
G A Z E T A

Wielkiego Xięst\ya

P O Z N A  Ń.S K 1 E G O.
N akładem  D rukarn i N ad w o m ey  W . JDekera i Spółki. — R edak to r: Assessor Raabski.

JW 78. — W Ś r o d ę  d n i a  29. W r z e ś n i a  1830.

D o  c z y t e l n i k ó w  g a z e t y .
Z  kończącym się trzecim kwartałem przypominamy, i i  prenumerata cwiercroczna a 

tuteyszych czytelników wynosi: . . 1 Tal. ISA sgr, j
dla zamieyscowych z a ś : .  . . 2 Tal. T l r r t J n r h

Zamieyscowi czytelnicy odbierać będą za tę cenę gazetę n a  w s z y s t k i c h  K r o i .  u £
P o c z t o w y c h  w c a ł e y  M o n a r c h i i .  , , ...

Nd exemplarz gazety na kancellaryinym papierze podwyisza się cena kazdey gaze y o .g  . 
Nie nasza będzie w ina, ieieli Szanowni Abonenci, zapisuiąc gazetę dopiero W ciągu ku ar a u, 
nkudbiora poprzedzaiących numerów.

P o zn a ń , dnia 29. W rześnia  1830. . . .
E x p e d y c y a  G a z e t  W .  D e k t r a  i S p ó ł k i .

Wiadomości kraiowe.

Z  B e r l i n a ,  dnia 2 6 . Września.
N .  Król raczy! dla następnych, dotąd do 

Wydziału Ministerstwa spraw wewnętrznych  
Oaleiących przedmiotów, iako to:

interesów handlowych, przemysłowych
i  rzemieślniczych, kopalń, h ut ,  saiio»

tudzież regulowania stosunków między 
dziedzicami i włościanami, oraz intere­
sów wspólności, .

postanowić utworzenie oddzielnego wydziału 
ministeryalnego, pod nazwiskiem: 
M i n i s t e r s t w o  s p r a w  w e w n ę t r z n y c  1 

d l a  i n t e r e s ó w  h a n d l u  i p r z e  rays  u ,  
od którego także Deputacya budownicza, biu- 
so statystyczne i generalna Dyrekcya powsze*
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c h n e g o  i n s ty tu tu  a l i m e n t a c y i  w d ów ,  n i e m n i e y  
t ow arz ys tw a  k r e d y t o w e  s t 3ou  r y c e r s k i e g o  z a ­
l e ż e ć  będ ą .  S ty r  t ego  w y d z i a ł u  p o z o s t a j e ,  
s t o s o w n i e  d o  N a y w y ź s z e g a  p o s t a n o w i e n i a ,  
p r z y  M i n i s t r z e  S t a nu  S c h u c k m a i m ,

I n n e  p r z e d m i o t y  n a l e ż ą c e  d o t ą d  d o  w y ­
d z i a ł u  M in i s t e r s tw a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c b , l a ­
ko  t o :

i n t e r e sa  o g ó l n e  w e w n ę t r z n e ,  k o m m u r . a l  
n e ,  w o y s k o w e ,  m o n a r s z e ,  l e n n e ,  i n s t y ­
t u t o w e  i k o r p o r a c y j n e ,  d a l e y  i n t e r e s a  
w ła śc iwey  p o l i c y i ,  n i e m n i e y  s t a n o w e ,  

s k ł a d a ć  b ę d ą  p o d  n a z w i s k i e m :  
M i n i s t e r s t w o  s p r a  w w e w n ę t r z n y c h  

i p o l i c y i ,
d r u g i  w y d z i a ł  m i n i s t e r y a l n y  , k t ó r e go  6tyr  
N .  P a n  d o t y c h c z a s o w e m u  P r e z e s o w i  R t g e n -  
cy i  w M e r s e b u r g u ,  B a r o n o w i  B r e n n  p o ­
w i e r z y ć  i o n e g o ź  M i n i s i r e rn  S t a n u  m i a n o w a ć .

N .  K ro i  r a czy ł  Kró l .  H a n n o w e r s k i m  U r z ę ­
d n i k o m  S t a u u ;  M i n i s t r o w i  S t a nu  i g a b i n e t o ­
w e m u  H r a b i e m u  M u n s t e r  d a ć  o r d e r  O r ł a  
C z a r n e g o ,  M i n i s t r o w i  S t an u  i g a b i n e t o w e ­
m u ,  B a r o n o w i  O  in p i e d a o r d e r  O r ł a  C z e r ­
w o n e g o  l .  k lassy z b r y l a n t a m i ,  M i n i s t r o w i  
S t a n u  i g o b i n e l o w e m u  B r e m e r  o r d t r  O r l a  
C z e r w o n e g o  l .  k l a s sy ,  t a y n e m u  R a d z c y  g a ­
b i n e t o w e m u  R o s e  i N a d r a d z c y  p o b o r o w e m u  
I . i c h t e n b e r g  o r d e r  O r ł a  C z e r w o n e g o  2. 
k l a s sy ,  t a y n e m u  R e w i z o r o w i  f i n a n s o w e m u  
B a t t e r m a n n  o r d e r  ą t ey  klassy,

N .  K ro i  r a cz y ł  X i ą ż ę c o - A n h a l t s k i t m u  Ra-  
d i r v K  r  o s i g  k z H o h e n  - JL r z i e b e n 
w X ię s tw ie  A t i b a l t - B t r n b u r g  da ć  o r d e r  O r l a  
C z e r w o n e g o  ggiey klassy.

P r z y b y ł  tu H r a b i a  G n e i s e n a u ,  G e n e r a ł -  
F e l d i m r s z a l e k  i G u b e r n a t o r  B e r l i n a ,  z Sz i ą -  
s k a ,  R z e c z y w i s t y  T a y n y  M i n i s t e r  S t a n u ,  
6p ra w  w e w n ę t r z n y c h  i p o l i c j i ,  B a r o n  
B r e n n ,  z M t r s e b u r g a ,  i K ról  S z w t d / k i  
b z a m b e l a n ,  n a d z w y c z a y n y  P o s e ł  i p e ł n o m o ­
c n y  M i n i s t e r  p rzy  tu t eygzytn  d w o r z e ,  K r a  fi­
d e  1, z D r e z n a ,

rv i'v ^ rv v w ^ v v c  •W 'V '-

Wiadomości zagraniczne.
R  o s s  y a .

Z  P e t e r s b u r g a ,  dn i a  15. W r z e ś n i a .  
D n i a  4. m ,  b,  o b c h o d z o n y  by ła  t a k i e w  M o ­

sk w ie  u r o c z y s to ś ć  k o r o n a c y i  N N .  C esarza  > 
( J e s a r z o w e y .

P r z e r w a n e g o  w p r z e s z ł e y  g a z e c i e  a r t y k u ł u :  
L i t e r a t u r a  C z e s k a ,  d o k o ń c z e n i e .

T u  p r z e r y w a m y  wy ią t k i  z  u d z i e l o n y c h  n a m  
u p r z e y m i e  l i s t ów  P .  K u c h a r s k i e g o ,  a b yś m y  
d o  n i c h  p r z y ł ą c z y ć  m o g l i  z d a n i e  o  l i t e r a t u r z e  
c z e s k i e y  n i e d a w n o  p r z e z  G e t e g o  w y r z e c z o n e  
( J a h r b .  f. w i s s en sc h .  Kr i t ik  1830  N .  5 8 — 60  
z  p o w o d u  m i e s i ę c z n ik a  w y d a w a o e g o  p r z e z  
T o w a r z y s t w o  o y c z y s t e g o  m e z u m  w C ze -  
c h a e h , M o n a tsc h r ijt  der G esellscha ft des voter« 
landisclien M u seu m s in  R u h m e n . R o k  1. W P r a ­
dze  18^ 7 . 12 p o szy to w  8. Ciete u s z y k o w a ł  
w r ó ż n y c h  p o d z i a ł a c h  z a w a r t e  w t y m  ca lo r o -  j 
c z n y rn  z b i o r z e  p i s rn a ,  o p o w i a d a  czę ść  wa- 
ź n i e y s z y c h  p r z y d a i ą c  s w o i e  n a d n i e m i  uw ag i .  
S zc zu p ło ś ć  m i e j s c a  p o z w a la  n i e k t ó r e  tylko 
ru b r y k i  tu  p r z y t o c z y ć .

P i s m a  p e r y o d y c z n e .  O b o k  c z e s k i e g o  
i ę zyka t rwa  n i e m i e c k i  i ako  r z t c z y w i ś c i e  k r a ­
t o w y  w O e c l m b ,  z w i d o c z n ą  p r z e w a g ą  
w n a u k o w y m  o k r ę g u  i w u k s z t a ł c o n y c h  wy .  
żey  k l a s s a d i  s p o t c «zuo śc i .  W i ę k s z a  czę ść  
X ' ąg  i p i s m  p e r y o d y c z n y c l i  w t y m  w y c h o d z i  
i ę zyk u .  L e c z  i i ę zyk  czesk i  t rwa  także  w ca-  
łey m o c y :  y ą ź k i ,  p i sm a  p e r y o d y c z n e ,  p i s m a  
u l o t n e  częs tu  w n i m  są dla l u d u  d r u k o w a n e .
1 o w a r /y s tw  o o y czy s i t  go  i n u z t u m  dz i a ł a  ł ą ­
cząc  oba  t ęzyk t  pr/.c-z wy d a wa n i e  d u o c . h p i s m  
pe ry  ody  czny cii r i l t i l i i t r k i e g o  1 cze sk i e go .

IT t r zy o ran i e  t o ż y w i e n i e  l i t e r a tu ry ,  k tór ey  
i ę zy k  w c i a ś n i e j  s zych  zaw ar t y  g r a n i c a c h ,  dłu-  
go s a m e m u p r a w i e  P o g f ' ° i s t H  u byf  z o s t aw io n y  
i mus i  wa l - z y ć  z i ę z y k i e m  s z e r o k o  r o z l e g ł y m ,  
p r z e z  p u b j i i  z ne  1 n a u k o w e  życ ie  w y ks z t a ł c o ­
n y m ,  h s t  z a p e w n e  u s i ł o w a n i e m  wa r r em p o ­
c h w a ł y , r u w . n tg o  p o ś w i ę c e n i a  s i ę  u k  s i ły  
i z r ę c z t w ś c i  wy m aga  ią< B u g j u n o  zaby -
jk ow  d a w n e y  cze sk i ey  -h i eca t i i r y ,  k tór a  s i ę  
t akże  k las syczr iytn  w ie k i e m  poc l i j uh i ć  m o ż e ,  
m us i  po zo s t ać  p o d s t a w ą  p o d o b n y c h  u s i ł o w a ń .  
J a k o ż  p o m n i k i  s t a r e go  i ę zyka  w  p r o z i e  
i w i e r s z u ,  o p o w i a d a n i a  h i s t o r y c z n e ,  z b io r y  
p r z y s ł ó w ,  l i s t y ,  p o d r o ż ę ,  p i e ś n i  b o h a t e r s k i e  
i g m t n n e  s t a r a n n i e  by ły  d r u k o w a n e .  J e d n a k ­
ż e  p r z y b y ł o  i u ż  d o  t e g o  d o ść  w ie l e  p r a t  110*
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w s zy ch ,  r o l n e g o  r o d z a i u  p o e z y i ,  h i s t o r y ­
cz ny ch  r o z p r a w .  P a l a ck y  w y d o w c a  m i e s i ę ­
cz n ik a ,  B o b r o w s k i ,  H a n k a ,  C ze l a k o w sk i ,  
^ “ l l a r ,  S t d l a c z e k ,  S w o b o d a  i i n n i ,  sk ł a da i ą  
d z i e l ny  s z e r e g  n o w o c z e s k i c h  p i s a r z y ,  k tó ­
rych  p r a c ą  k sz t a ł ce n i e  s i ę  n a r o d o w e y  l i t e r a ­
tury i i ę zyka  i uź  tak d o b r z e  zos t a ło  p o d ź w i -  
R n i o n e ,  ź e  m o ż n a  ie  n a  t e r az  u w a ż a ć  za b e z ­
p i e c z n e  od  fali c za su .

P o e z y a .  C z e c h y  m a i ą  b o g a t ą  p o e t y c z n ą  
^o rę ,  i ta,  s t o s o w n i e  d o  d w ó c h  h i s t o r y c z n y c h  
n a r o d u  p i e r w ia s t k ów ,  w p o d w ó y n y i n  ob-iawia 
*ię b y c i e :  w cze sk im  i n i e m i e c k i m .  T a k i e g o  
Spo l źyc i a  d w ó c h  s f e r  i ę zyka  i p o e z y i ,  C / e -  
f h y  s t aw ią  n a m  g o d n y  z a s t a n o w i e n i a  o b r a z :  
d z i w n i e  s t ę  tli w y r a j a  n a y w ię k s z a  n i e s p o y -  
Tlość, w i d o c z n a  w s a m y c h  d w ó c h  j ę zy k a c h  
W n i e m i e c k i m  i s ł o w i ań sk im  o b o k  nayśc i ś l ey -  
Szego  p o ł ą c z e n i a .  B o  k i edy  cze scy  p o e c i ,  
n a w e t  i dąc  za d a w n e m i  w z o r a m i  n i e n i o g ą  co 
do  s p o s o b u  m y ś l e n i a ,  w y r a ż e n i a  s>ę i f o r m  
poe tye  zny i  h p r zy  d z i s i e y s z e m  u k s / t a ł c e n m  
n i e  by ć r i i e m ie tk i e tn i  ,  n i e m i e c c y  n a w z a i e i n  
p r z e z  i a w n ą  s k ł o n n o ś ć  i c i ą g ł e  z w r a c a n i e  s i ę  
ku s t a r ey  n a r o d o w o ś c i ,  s t a ią  s i ę  w ła śc i w ie  
c z e s k i e m i  p o e t a m i .  •

P o m i ę d z y  u r o i  i s t a t n i e m i  n a  s z c z e g ó l n e  
J a s łu g u i e  w s p o m n i e n i e  łv«rol  E g o n  E b e r t ,  
k t ó r e g o  p i ę k n y  t a l en t  w y b i e r a  s z c z e g ó l n i e  
c ze sk i e  p r z e d m i o t y  i w r o z m a i t y c h  f o r m a c h ,  
n a w e t  w w ie lk i e m  E p o s ,  z o g n i e m  i z ł a t w o ­
śc i ą  ie w y ra b i a .  A n t o n i  M u l l e r  o k a z u i e  tak­
że  p i ę k n ą  z d o l n o ś ć  t ak i eż  s a tn e  p r z e d m i o t y  
l i r y c z n i e  w y s t aw ia ć ,  iak t e g o  d a ł  d o w ó d  
W r o m a n s a c h  o  H o r i m i r z e  i i t g o  k o n iu  
S z y m k u .  Z  d r u g i e y  s t r on y  p o z n a l i ś m y  n o ­
we  c ze s k i e  so n e t y  K o l l a r a ,  a g d y  i n i e m i e ­
c k i e  p o e z y e  E b e r t a  i M u l l e r a  o  n a r o d o w y c h  
p r z e d m i o t a c h  w S w o b o d z i e  i H a n c e  t ł u m a ­
c z ó w  cz e sk i c h  zn a l a z ły ,  d a l e y  z a m i a n a  i w z a ­
j e m n o ś ć  p o s u n ą ć  s i ę  i uź  n i e m o ż e .

L e c z  z t e go  w szy s t k i eg o  w y p a d a ł o b y ,  ż e  
s t ó s o w n ie  d o  t r w a i ąc eg o  i uż  s t o s u n k u  ob i e  
ga ł ęz i e  p o e z y i  c ze ska  i n i e m i e c k a ,  s w o łe y  
p r a w d z i w e y  p o d s t a w y  za w sze  w s t a ro cze -  
sk i e tn  s zukać  p o w i n n y ,  o d w o ł y w a ć  s i ę  d o  
c z a s ó w ,  w k tó ry ch  ż y c i e , ,  i ę zyk  i p o e z y a  n a ­
r o d u  w yr eź a ły  gj,- i e s zcze  w e  w ła s n o d z i e i -  
n y c h  p os t a c i a ch .  C z e c h y  ob f i t u i ą  w p o m ­
n i k i  ley ś w i e t n e y  e p o e h y .  D r o g i e  o szczą tk i

s ta rey ich l i t eratury,  n ig d y  z u p e ł n i e  n ie p r z e -  
p o m n i a n e ,  za  d n i  n a s z y c h  p o m n o ż y ł y  s i ę  
n i e s p o d z i a n i e  n a y b o g a t s z e m i  o d k r y c i a m i .  
Ó s o b l i  w s z e m  z r z ą d z e n i e m  w  t y m  w ła śn i e  
c z a s i e ,  k i ed y  m i ło ś ć  oy e z y s t y c h  s t a r o ż y tn o ś c i  
w s z ę d z i e  s i ę  n a n o w o  o b u d z i ł a ,  B ib l i o t e ka r z  
H a n k a  z n a l a z ł  K r a lo d w o r s k i  r ę k o p i s m ,  z b i ó r  
c z e s k i c h  b o h a t e r s k i c h  p i e ś n i .  P r z y b y ł  z b i ó r  
s ł o w i a ń s k i c h  i - c ze sk i ch  p i e ś n i  l u d u C z t l a k o w -  
s k i t g o  i i n n e  tu n a l e ż ą c e  p r a ce  , tak źe od -  , 
t ąd l i t e r a tu r a  ta c o d z i e n n i e  p r z y ra s t a .  A  są 
p r z y t e m  n a i l z i t i e  w ię k s z y c h  i e s z cze  t t g o  ro  
d z a i u  od k r - . ć ,  zw ła sz c za  t e r a z ,  k i edy  cze sk i e  
m u z e u m  tak d z i e l n i e  w z m a g a  p o w s z e c h n ą  
d o  t ych  rzeczy  skł rm ość .

T a k  s i ę  w i ę c  g r o m a d z i  skarb ,  k tóry za w s z e  
iak na  n i e m i e c k i c h  p o d o b n y c h  s p r a w d z i ł o  
s i ę  s k a r b a c h ,  p r z e z  n i e w i e l u  jhJiżey b ę d z i e  
p o z n a n y  i c e n i o n y ,  ł e cz  w sku t ka ch  s w o ic h  
n i e  m n i e y  d l a  t e g o  s t an i e  6ię r o z l e g ł y m  i w a ­
żny m.

C h c i e l i b y ś m y  za l e c i ć  n o w s z y m  c z e s k i m  p o ­
e t o m ,  aby z t ych  ź r ó d e ł  l i cząc  d o  n i c h  i e ­
s z cze  i k r o n i k i ,  boga ty  w f a n t az y ą  i d z i e l n y  
n a t u r a l n ą  i es zcze  s i łą  c ha r a k t e r  s t a ro r z e s k i e -  
go  życ ia  na iaw d o b y l i ,  z a t r zy m t i t ą c  i le m o ­
żn a  w u o w s z e m  w y r o b i e n i u  s u r o w o ś ć  s t a r o ­
d a w n y c h  m n t iw ó w ,  co  wca le  n i e p r z e s z k a d z a ,  
aby  t r eść  n i e m i a ł a  b y ć  dz i s i e y sz a  i d o  o g ó łu  
p r ze  maw iaiąca.

P r z y d a y m y  tu i e s zcz e  w s p o m n i e n i e  G e t e -  
g o  o D o b r o w s k i m .

T e g o  mi s t r za  k ry t y c z n y c h  h i s t o r y c z n y c h  
b a d a ń  w C z e c h a c h  kilka p i s m  z n a y d u i e  s i ę  
w m i e s i ę c z n i k u ,  i w n i c h  za r az  p r ze b i j a  s i ę  
blask w y żs z y c h  w i a d o m o ś c i .  R z a d k i  t en  
m ą ż ,  k tóry iuź  o d  d a w n a  g e n i a l n ą  e r u d y c y ą  
i h e r o d o t o w e m i  p o d r ó ż a m i  w z m a g a ł  o g ó l n ą  
n a u k ę  s ł o w i a ń sk i c h  i ę z y k ó w  i d z i e i ó w ,  w s z y ­
s t k i e  p l o n y  ze  s z c z e g ó l n e r a  u p o d o b a n i e m  
z w i a d o m o ś c i a m i  o l u d z i e  i kraiu czeskim ko- 
j a r z y ł  i tak z n a y w i ę k s z ą  s ł a w ą  w nauc e  p o ­
ł ą c z y ł  r z a d s z ą  i e s z c z e  s ł a w ę  p o p u la rn e g o  
im i e n i a .

G d z i e  s i ę  o z w ie  w i d a ć  za raz  mis t r za ,  któ­
ry swóy  p r z e d m io t  ze  wszech s t ron obiął ,  
i ł a two u łamki  w całość u m ie  spoić .  P r z e ­
rab ia  zaraz  n a  korzyść czesk ich dz i e ió w  pra-
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ce naszego Pertza,  *)  i naszym dziełom świt- 
tła przydaie.  W  postrzeźeniach swoich  
o Morawii  usilnie za pomocą krytyki rozia- 
śnić ten c iemny zamęt ruchomey W iedno  
zlewaiącey się i znowu dzielącey się faii l u ­
dów. Równie  godne polecenia są odgadnie- 
nie dotąd niepojętego mieysca w kronice 
Koztnasa,  uwagi o pokrewieństwie słowiań­
ski ey i północney  mitologii i wiadomość  
o założeniu węgielnego kamienia Nowego*  
miasta w Pradze .  “

G r e c y a .
P o d ł u g  listów z Korfu dnia 5.  Sierpnia, 

pełnomocnicy  trzech mocarstw spr zymierzo­
n y c h ,  Fra ncyi ,  Rossyi  i A n g l i i ,  pisali 
w imieniu swoich Monarchów,  do  Prezy­
denta Grecyi ,  H r .  Capodistrias,  list następu­
jący:  „ P a n ie  Hrabio!  Pośpieszamy uwia­
domić  Pana o ukonten towaniu  Monarchów 
naszych z zarządów Pańskich i o życzeniu  
ich ,  żebyś ie nadal sprawował w interesie 
swoiego na ro d u ,  oraz z gorl iwością i cz yn ­
nośc ią ,  któreruiś się zawsze odznacza).  Gdy 
zrzeczenie się Xiążęcia Leopolda  nową iest 
dla mocarstw sprzymierzonych pobudką ,  do 
zaięcia się interesami narodu  Pańskiego,  zo­
staliśmy umocowani  zst rony tychże mocarstw 
do zawiadomienia J W .  P a n a ,  iż o s t a t n i  
p r o t o k u ł  n i e  w e ź m i e  s k u t k u ,  l ecz źe bę­
dzie i nny zdz ia łany,  który we wszystkich 
punktach pod względem interesów narodu 
greckiego,  a mianowicie we względzie g r a ­
n i c  t e g o  p a ń s t w a  t a k  n a  l ą d z i e  i a k o  
j n a  m o r z u ,  d a l e k o  k o r z y s t n i e y s z y m  
b ę d z i e .  Co do M o n arch y ,  maiącego pa­
nować  Grecyi ,  zamiarem iest NN .  Pa nów ,  
obrać  młodego  Xiąźęcia,  którego J W .  Pa n  
możesz być opiekunem i prowadnikiem 
Yi ciągu iego życia, Uwiadomiamy oraz P a ­
n a ,  iż pożyczka dla narodu Tw ego us tano­
wioną  została ostatecznie na 60 mil. Franków,  
którey część wkrótce przesłaną b ę d z i e ,  dla 
użycia iey na opędzenie  naygwałto wniey- 
szyeh wydatków. N N .  Monarchowie uwaźa-

O . Pertz wydawca poczętego priez Tow arzystw o
niemieckie starożytności wielkiego zbioru pom -
Kików histerycznych iiicjnieckikh.

( ló ż . Red, Tyg,’ P e t.)

ią z  wielkiem nieukontentowanlem, iż nie­
które osoby narodu  greckiego często Pana 
nabawiaią nie6pokoyności .  " Ma m y ,  Panio  
H ra b io ,  po lec en ie ,  upoważnić Pa n a  w imie­
niu trzech sprzymierzonych mocarstw,  aże­
byś przeciw takowym os obom ,  ieżeliby nie- 
przesta.ły być n ie sp okoyn em i , i wciąż grały 
ro lę  burzyciel i  spokoynośc i,  chwycił  się su­
rowych środków , a w razie potrzeby udał 
s ię  do dowódzców woysk lądowych i mor­
skich, którzy w tym względzie iuż odebrali  
rozkazy trzech mocarstw sprzymierzonych.  
Tym czasem  przyi tniy,  Pa ni e  H r a b i o ,  zape­
wnienie naszego wysokiego, i znakomitego 
szacunku.  L o n d y n ,  dnia 27. Czerwca 1830., 
A b e r d e e n .  L a v a l  - M o n t m o r e n n e y .  
Matuszowie .

N  i € m c y. 
Z F r a n k f o r t u  n. M . ,  dnia 18. W rześn ia . ,

Przeiecha ł  tędy Hrabia  Gurieff, C. Rossyi- 
ski nadzwyczayny Poseł  i pe łnomocny Mini ­
ster przy dworze Nider landzkim.

Drożyzna  z b o ż a , po chybionych  żniwach,  
bardzo się tu czuć daie niźszey kla6s ie,  przy' 
t eraźnieyszym niedostatku zarobkowości.  Sta- 
raią się ze wszech stron o obmyślenie śro­
dków złagodzenia ile możności  nieszczęścia, 
które odwrócić nieiest  w mocy łudzkiey.'  
Zda iąc się z iedney strony na litość maię-  , 
tnieyszych nad uboźszemi ,  niesą z drugiey 
strony przepomnione  ś r o d k i  do ut lumienia 
w zarodzie be zpr aw ió w , iakichby się w te­
raźnieyszym wzburzonym czasie źle myślący 
dopuścić mogli mieć zamiar.  Z  tego pow o­
du  dano i tu rozkaz v/oysku mieyskiemu,  aże­
by było w pogotowiu i za pierwszem uderze­
n iem w bęben  stawało w mieyscu przezna- 
czonem.

P o d c z a s  zaburzeń w Kassel ,  został ranio­
nym poważany bardzo Dyrektor  policyi.

W  Al tenburgu  okazała się była widoczna 
n iechęć  obywateli.  Dnia 12. m. b. przełoży­
ła deputacya Xiążęc>u zażalenia i usilne pro­
śby o zaradzenie  tymże. Odtąd  odbieramy 
niestety! wiadomość,  iż 7 do 8co włościan 
przybyło konno i zbroyno do miasta ,  źe  
niektóre pomieszkania urzędników policy i 
i dworu zburzono i t. d,
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Z  Saxonii, dn ia  22. W r z e ś n i a .  N ,  K ró l  
Saski i X i ą ź ę  Spół rządzca  mi a n ow al i  Mi n i -  
6tra Konfe r .  i r zeczy  w. T a y n e g o  R a d z c ę  N o-  
6t|z i J a e n k e n d o r i  K a n c l e r z e m  o r d e r ó w ,  r z t -  
«*yw. T a y n e g o  R a d z c ę ,  P re ze sa  I z b y  adrni-  
hist racyi w o ie n n e y  i  Gła  Majora  Z ez sch w i t z  
Min i s t r em  K o n f e r e n c y i n y m , a r ze cz .  T a y n ,  
Hadzcy  Carlowi tz  powie rzy l i  n a j w y ż s z ą  de -  
pu tacyą  o b r ac hu n ko w ą .

O d  wypadków. ,  które zaszły  n i e d a w n o  
*  A l t e n b u r g u ,  n ie by ła  t am pu b l i c zn a  spo-  
koyność  więcey za bu r zo ną .

Z  H a m b u r g a ,  dn ia  20. W r z e ś n i a .
P i s m o  K r i  l i s  c h e  B l a t t e r  d e r  B ó r -  

S e n - H a l l e  za w ie r a  dziś krótką wiadomość
0 o n e g d a y s z e m  p ie rwszein p o s i e dz e n iu  zg ro ­
m a d z e n ia  n ie mi ec k ic h  badaczy  natu ry  i lek.v 
r z y ,  na k lórem P an  S t ruve  z D o r p a t u  czytał 
r o zp r aw ę  o zas ługach a s t r o no m ó w  n i e m i e ­
ck ich ,  a P a n  W e n d t  z W r o c ła w ia  o zw ie r zę ­
cym  m a g n e t y z m ie .

Z  d n i a  2 i .  W r z e ś n i a .
Z g r o m a d z e n i e  n ie m ie ck ic h  badaczów n a ­

tury i l e k a r zy ,  uch wal i ło  na dzi s i eysze in  p o ­
s i e d z e n i u ,  z i e c h a ć  s ię  w p rzysz łym roku  do 
W i e d n i a .

N i d e r l a n d y «

Z  H a a g i ,  dn ia  17. W r z e ś n ia .
N.  P a n  da ro wał  d. 14. b. m.  z p o w o d u  za ­

ś lub in  swey  dos to yn e y  córki  10000 z łotych 
Ubogim tu te j s z e g o  miasta.

P r z ed w cz o ra  była u d w o r u  wielka uczta 
W sali wielkiey.  N a  wieczór  o go d z i n ie  8^ 
6kladano u sz a n o w a n i e  X c i u A l b r e c h t o w i  P r u ­
skiemu i iego  do s to yn ey  m ał żon ce  w hote lu  
na ul icy P I  e i n ; towarzystwo  było l i czne
1 świetne.  Ws zys tk ie  do m y  na w sp o m n io n e y  
ulicy,,  iako tez n a  są s i e d n i c h ,  rzęsisto oświe ­
cono .

Komtn i s sya  m ia n o w a n a  p r ze dwc zor a  od  
d r ug igy  Iz b y  g ł ó w n y ch  S tanów w ce lu  uło- 
ie r i i a  ad resu na  m o w ę  od t r o n u ,  zebra ła  się 
dziś  bardzo  rano  i wykona ła  d an e  sobie  p o l e ­
c e n ie .  Mnie naa ią ,  i e  ad res  t en  iutro na po- 
wszechn ern  z g r o m a d z e n iu  z ł o ż o n y m ,  a n a ­
s tępn ie  do wydz ia łów od e s ła n y m  zos tanie .  
P r ó c z  t ego t a k i e  i wydziały zg romadz i ły  s ię  
W sw oich biurach, aby stosownie do posel­

stwa M o n a r c h y ,  rozt rząsnąć  p y t a n i e :  czy n a ­
leży p rzeds ięwziąść iakie o d m ia n y  w instytu-  
cyach  k raiowych.

Z  d n i a  18.  W r z e ś n i a .
Król  J inć  d a ł  d.  55. m.  b. kilku D e p u to w s -  

n y m  p r o w in cy y  p o łu d n io w y c h  p o s ł uc ha n i a  
i r aczył  z n imi  d łu g o  rozmawiać .

W  wydziale w o i e n n y m  p a n u i e  obecnie 
wielka czynność .

W  G r o e n i n g e n  po łączy ło s ię  400 mie szkań­
ców w za mia rze  u t rzymania  spokoynośc i  pu-  
b l i c z n e y ;  na ich czele stoi P u łk o  wnik Bosch ,  
który ich na 4 k o m pa n ie  podz ie l i ł .

Z  d n i a  19.  W r z e ś n i a .
P a n  v a n  P a l l an d t ,  Mi n i s t e r  r e l i g iy ny  o b ­

r zą dk u  kalwińsk iego,  ma 6obie p o w i e r z o n e  
tymczasowo Min i s t e r s two  sprawied l iwośc i .

N a  wczora ysz em  po s i e dz e n iu  d rug iey I z b y  
G ł ó w n y c h  S tanó w za mi en i ł a  6tę I z b a  w p o ­
w sze chn y  Komite t ,  w k tó rym n ar a d z a n o  s ię  
n ad  ad r e se m  do Kró la  w od po w ied z i  na mo­
wę od t ronu i uchwalono . ,  ażeby p r z e ł o ż o n y  
p r zez  Ko mm is syą  proiekt  adresu  p r z e s ł a n y m  
był  do wydzia łów.

M ó w ią  tu p o w s z e c h n i e ,  iż a rmia  o t r zym ać  
mia ła  wczoray ro zka z ,  ażeby  ku Bruxe l l i  p o ­
s t ępowała ,

Z  B r u x e l l i *  dn ia  ig. W rz eśn ia .
N .  Król  rozkazał  kupować n iezwłoczn ie  po­

t r zebne  kon ie  p o d  iazdg i do poc iągów.
Niektó re mn ieysze  miasta  w  prowincyi  

W sc h o d n io - F l a n d r y i s k ie y ,  zaczęły  także t e rać 
podp isywać  petycye o od łączen ie  p ó łn o c n y c h  
p rowincyy  od po łud n io w yc h .  P rz ec iw ni e  w 
północn-ey Brabancy i  niektóre gm in y  ośw iad­
czyły się s łownie i czynn ie  przeciw od ł ączen iu .

N a  wiado mo ść ,  iż woysko wkroczyć mia ło  
do B e r g e n ,  z n o w u  t ameczn i  obywatele dn ia  
17. za broń pochwycil i .  D o p i e r o ,  gdy G e n e ­
rał  D u v i v i e r  p rzyrzek ł ,  iż woysko  n i e  przyi- 
d z i e ,  uci szyło się .  Pos te runk i  gwardyi  naro-  
dovvey, każdy z 27 ludz i ,  s toią za mias tem W 
nieiakiey odległości ,  daiąc baczen ie  n a  wsze l­
kie por usz en ia  woyska.

D o  N i n o v e  weszły ł iuzary;  lecz mieszkańcy 
oświadczyli  n i e b aw n ie ,  iż po mo rd u ią  żo łn ie ­
rzy,  k tórychby im dano  n a  kwatery} dowo dzc a  
widział  s ię p r z y m u s z o n y m ,  posłać i e d n ę  część
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woyslca do Grammonf ,  a d rug iey kazać za m ia ­
stem obozować ,

N a m u r  og łosz on y  iest za będący  w stanie 
oblężenia.  W  b iu rze  dziennika C o u r r i e r  
d e  l a  S a m b r e  czyn io no  poszukiwania .

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 15. W r z e ś n ia .

Kró l  J m ć  dawał  wczora P r« - / . tS '> wi  I zby  
P a r ó w  i G en e ra ło w i  L a f jy e t t e  p rywa tne  po­
s ł u c h a n i a ,  po I tó r y r b  p racował  z Mini s t r ami  
p u b l i c zn e go  ośw iece n ia  i spraw za gran i ­
c z n y c h ,  a p o p o łu d n iu  był w N eu i l l y  na po­
pisie t a me cz ne y  g w a r J y i  -napodowey.

M o n i t o r  zawiera  z n o w u  adresa  winszu­
j ące  r ó ż n y c h  miast  i wyspy Korsyki  do  Kró ­
l a ,  z o d p o w ie d z ia m i  iego.

M o n i t o r  dzi s ieyszy zawiera  prawa wzg lę ­
d e m  wyiścia D e p u t o w a n y c h ,  w ezw an ych  do 
p ias towania  p ła tny ch  u r zę dó w  pub l i cznych  i 
w zg l ęd em  uz u p e łn ia n ia  posad  w łon ie  I zby  
waku ją cyc h .  P o t e m  nas tępu ie  Kró lewska  
u s t a w a ,  którą o z n a c z o n e  w do łą c z o n y m  spi ­
s i e  zg r om a da e n ia  ob io rcz e  o b w o d o w e  zwoł a ­
n e  są na d z i eń  21. P a ź d z ie rn ik a ,  a w y m ie ­
n i o n e  w d ru g im  spisie zg roma dze n ia  ob iorcze  
d e p a r t a m e n to w e  na d.  23. Paź d z ie rn ik a ,  ce­
l em albo p o w tó r n e g o  o br an i a  wyszłych D e ­
p u t o w a n y c h ,  lub  mia no w an ia  in ny c h  w ich 
m ieysce .  O g ó l n a  l iczba ma iących  być o b ra ­
n y m i  D e p u t o w a n y c h  wynosi  113. Z  tych 
o t r zym ało  41 u r zę d y  p u b l i c z n e ,  52 wzięło 
d y m i s s y ą , Ig n iep rzy ię ł a  I z b a  a 2 byli  
w d w ó ch  mieyscach  o br an i  ( P a n o w i e  Vatia- 
m e n i l  i B e rn a r d .  B a r o n  D u d o n  by ł  także 
W d w ó c h  z g r o m a d ze n ia c h  o b r a n y m ,  lecz I z ­
ba D epu t .  un iewa żn i ł a  i t g o  wyb ór  w Nan t es . )  
Z g r o m a d z e n i e  ob io r cze  w K o rs yc e ,  chociaż  
I z b a  odda l i ł a  także o b u dw óc h  D e p u t o w a n y c h  
tego  d e p a r t a m e n t u ,  n i e i t s t  ieszcze zw oł a ne ,  
Z  p ow yż sz y ch  n a  u rzędy pub l i c zne  p o w o ła ­
n y c h  41 D e p u t o w a n y c h ,  zostało 5 ( P P .  Se-  
bas t i an i ,  G u i z o t ,  D u p o n t  de 1’E u r e ,  G er a r d  
1 L ou i s )  M i n i s t r a m i ,  a 4 ( P P .  Kaz.  P e r i e r ,  
B i g n o n ,  D u p i n  starszy i J .  Laf i t t e)  cz łonk a­
mi  r ady Min i s t r ów  ; 1 ( G e n e r a ł  Clausel)  o t r zy ­
m a ł  n a c z e ln e  d o w ód z t w o  w A f r y c e ;  8 ( P P .  
P reissac, G at t i e r ,  T h om as, R i c c e ,  A rros,

St. H e r m i n e ,  L i  St. A i g n a n  i N a u  de  Cham*
plouis)  zostali  P re fek tami  ; l  ( P a n  Girot l )  
mi an o w an y  P re fe k i em  pol icyi  Pa ryża  ; b 
( P P .  M a d i e r  de  M o nt ja u ,  D e v a u x ,  Berna rd ,  
S cho u t  u , T 11 iI i D u m o n t - S t .  P r i e s t )  zostali 
G e n e r a l n y m i  P ro k u r a to r a m i ;  1 ( P a n  Alcock)  
został  P r e z e s e m  S ą d u ;  t ( P a n  Lascmi r s )  Gt-  
n e r a ł e m  M a j o r e m ;  I ( P a n  Gamus  de R'cl ie-  
i n o n t )  K om m e n d a n t e m  szkoły woyskowey 
w Si. C y r ;  2 ( P P .  C : l m o ’i i B t r a r o )  mi an o­
wani  G e n e r a l n y m i  D y r e k to r a m i ;  4 ( P P .  H i -  
ly d ’O s s t l ,  B. G o n s ta n t ,  Kerat ry i Oilman) 
Radzi  ami S i a n u ;  l (P a n  C h a r d e L  R a d / c ą  
przy Sądz ie  K assacy i n y tn ; I ( P a n  Bavoux)  
R ad zc ą  przy Izb ie  O b r a c h u n k o w e y  ; I ( P m  
P o y f t r e  de Ce re )  A u d y t o r e m  w Radzie  Sta­
n u ;  2 ( P P .  V i l l e m a i n  i T h e n a r d )  cz łonkami  
R a d y  u n iw e r sy te tu ;  1 ( P a n  D a u t i o n )  G< ne-  
r a lnym  A rc h i  wary usz.t tn i 1 ( P .  Busson)  1’od- 
prefektem.

W c z o r a  n i e by ło  po s i e d ze n ia  w o b u d w ó c h  
I z b a c h ,

W  Izb ie  D e p u t o w a n y c h  został  dzi ś  przy- 
i ę tym p r o i tk t  w zg lę de m  co r o c zn eg o  uc hw a­
lania k o n ty ng e n su  wo ysk ow ego .  Niektó rzy 
woyskotvi ,  którzy sobie  życzyl i  o d m ia n  w tym- 
£e , n i em ogl i  swego  dokazać.

Mini s t er  pu b l i cznego  oświecenia,  w danć tn 
I z b i e  Parów o ś w i a d c z ę r r u  w zg lę de m  ro zp o ­
znawania  p rzestępstw prasy prztz.  Sąd P rz y ­
sięgłych,  użalał  s ię m o c n o  na dzienn ik i .  „ P r a -  
sa“ , po w iedz ia ł  o n ,  „ o d  czasu naszey świe-  
tney rew olucy i ,  n i e z m i e r n i e  nad u ż yw ał a  p o ­
zyskaną  wolność.  Rozpus ty  i e y ,  które z po- 
czątku dały się u s p r a w i t d l i w i ć , muszą  ustać. 
Czas pob łażan ia  p r z e m i n ą ł . “  G o n i e c  
F r a n c u z k i  bardzo  się o to gn ie wa  i p o w ia ­
da : „ N i e m o ż n a  sobie  zrobić  w yo b raż en ia
o n ie to le rancy i  p ew n e y  ko te ry i ,  ro dza iu  n o -  
w e y  k o n g r e g a c y i ,  która s ię  n iemy  Iną być 
m ie n i .  M y  zaiste ies leśmy p i e rw s i ,  co p r z e ­
ciw ro zpu s to m prasy p r o t e s t u i e m y ; l ecz  czy- 
Jiźto w tak krótkim czas ie po  świe tnych d n ia ch  
L i p c a ,  gdzie  prasa n ie ty lko  w o ln oś c i ,  l ecz  i 
p u b l i c z n e m u  porządkowi  tak wielkie p o cz y ­
n i ła  p rz y s ł u g i ,  mia łaby s ię  o kazsć  po t rze ba  
tak c i ężkiego iey o sk a rż en ia ?  A za l i ż  m o w a  
Min i s t eryurn  kongregacy i  ró żn i ł a  s i ę  od  mo-  
wy X ięc ia  B r o g l i e ;  n i e ch c ia ło ż  o n o  proskry-  
bować licencyi w im ieniu wolności ?“
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G e n e r a ł  C l aus e !  za  p r z y b y c i e m  Bwoiem d o  
A l g i e r u ,  w y d a ł  n a s t ę p u i ą c ą  o d e z w ą :

„ M i e s z k a ń c y  K ró l e s tw a  A l g i e r s k i e g o !  P o ­
łożny  Kró l  F r a n c u z ó w ,  L u d w i k  F i l i p  £., p o ­
mier zy!  mi  n a c z e l n e  d o w ó d z t w o  woy6ka,  zay- 
n >uiącego to K ró l e s tw o  i z a r z ą d  n a l e ż ą c y c h  
do  n i e g o  p r o w i n c y y .  K ro i  F r a n c u z ó w  p r a ­
g n i e  s z czę ś l iw o śc i  l u d ó w ,  o s w o b o d z o n y c h  
®ilą n a s z e g o  o r ę ż a  o d  s r o g i e g o  i p o n i ź a i ąc e -  
go i a r z m a , z a b e z p i e c z y ć  n a z a w s z e  p r z e z  w y ­
m i e r z a n i e  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  u d z i e l a n i e  op i e k i  
Wszystkim d o b r y m  i s u r o w e  k a r a n i e  w sz y ­
s tkich  ź le  m y ś l ą c y c h ,  d o  k tó r e g o  b ą d ź  o n i  
n a l e ż e ć  m o g ą  s i a n u .  Ź l i  l u d z i e  r oz s ia l i  o b r a ­
ża j ące  c h a r a k t e r  f r a nc u zk i  w i e ś c i ,  ob w in i a i ą -  
Łe nas  o  n i e s p r a w i e d l i w e  s p r z y i a n i e  p e w n y t n  
k ia ssorn m i e s z k a ń c ó w .  N i t s l u c h a y c i e  t y c h  
p r z e n i e w i e r c z y c h  p o d s z e p t ó w .  P r z y r z e k a m  
ws zys tk im  b e z p i e c z t ń s t w o  i o p i e k ą ,  a le  te ż  
o c z e k u i ę  z w asz ey  s t r o n y  z u p e ł n e g o  zau fan i a  
i p o m o c y ,  iak i ey  mi  d la  u t r z y m a n i a  p o r z ą ­
d k u  i p o k o iu  u d z i e l a ć  m o ż e c i e .  M i e s z k a ń c y  
K ró l e s tw a  A l g i e r s k i e g o !  W a s z a  r e l i g i a ,  w a ­
sze  o b y c z a i e , wasz e  z w y c z a i e ,  b ę d ą  s z a n o ­
w a n e ,  m i e ć  b ą d ą  w zg l ąd  na wszys tki e  wasze  
za ża l e n i a .  S p o d z i e w a m  s i ę ,  iź t ylko  b ą d ą  
mi a ł  p r z y c z y n ą  c h w a l i ć  wasze  p o s t ę p o w a n i e ,  
i że  n i g d y  m e b ę d ę  p r z y m u s z o n y m ,  po k az a ć  
W?rn,  iź p o k u s z e n i e  s ią o w z n i e c e n i e  n i t s p o -  
kny t iuści  w e w n ą t r z  Jul> z e w n ą t r z  stolicy' ,  n i e-  
l iydz. ie b. z ka rn i e .  N a k a z a ł e m  iuź p r z y k ł a ­
d n e  u k a ra n i e  n i e k t ó r y c h  przet i iz  w ie r c z y c h  
l udz i ,  k tó rzy  roz s i ew a l i  z. lośiiwe p og ł o s k i  dla 
w z n i e c e n i a  n i e s p o k n y n o ś c i , p o s ą d z a i ą c  na s
0 z a m i a r  w yd a n i a  w?.6 na ze m s t ę  g n ę b i c i e l i ,  
bti  k t ó r ych  z o s t a ł  ście przez, n a s  o s w o b o d z e n i .  
A l g i  e r , d n i a  7. W r z e ś n i a .

N a c z e ln y  wódz. wnyska  a f r yk ań sk i e go ,  
Hra t i i  1 L I  a u s e  1.“

W ó d z  n ac ze ln y  kończy  s w - i ą  d e p e s z ą  z. d.  
b- t n .  b. do  Min i s t r a  w ovn y  na t - t ępu i ącemi  
8 t o w v :  „ N i e m o g ą  o d l a ć  d o s t a t e c z n e )  p o ­
d a w a ł y  d o b r e m u  d u c h o w i ,  k tóry  w oy sk o  o k a ­
z a ł o ,  g d y m  n ad  n i e m  ob  ął  d o w ó d z t w o .  1 e- 
" n o ś ć ,  k iór ą  po t r a f i ł am  w n ie  w p o i ć ,  tź ż a ­
d n a  za s ługa  n i e b ę d z i e  z a p o m n i a n ą  , 1 ż e
w szy scy  o f i c e r o w i e , k tór zy  w y k o n a l i  o tw a r ­
c i e  p r zy s i ęgę  w ie rn oś c i  L u d w i k o w i  F i l i p o w i
1 w z g l ą d e m  sw o ie go  p r z ys t ą p i e n i a  d o  n o w e ­
g o  p o r z ą d k u  r ze c zy  i a d n e y  n i ezo s t aw i i i

t j i l iwośc i ,  o d b i o r ą  wszys tk i e  n a g r o d y ,  ^ d o  
k t ó r y c h  m a i ą  p r a w o ;  p e w n o ś ć  ta r ą c z y  m i  
w ś r ó d  ws ze lk i c h  o ko l i c z n o śc i  za sp ó ł d z i a ł a -  
n i e  wszys tk i ch  o f i c e rów  i ż o ł n i e r z y  a rm i i .  
D o d a ć  w in i .  n e m ,  iż o s t a tn i a  ies t  p i ę k n a  t 
p e ł n a  z a p a ł u .  W s z y s t k i e  z a r o d y  d o  z n i e ­
c h ę c e n i a  z n i k n ę ł y ,  a s t an  z d r o w i a  p o l e p s z a  
s i ą  w s p o s o b i e  z s s p o k a i a i ą c y m , ‘c

P r z e d  l u t ey sz y t n  S ą d e m  pu i i cy i  p o p r a w c z e y  
t oczy ł  s i ę  V c z o r a  p r o c e s  o s k a r ż o n y c h  o  b e z ­
p r a w n e  z b i eg o w i s k a  d r u k a r z y .  P o m i ę d z y  
s ł u c h a n y m i  ś w ia d k a m i  z n a y d o w a ł  s i ą  t akże  
D e p u t o w a n y  P a n  A g i e r ,  k tóry d n .  2. tn.  b .  
p o ś p i e s z y ł  b y ł  z t j  b a t a l i o n a m i  g w a r d y i  n a -  
r o d o w e y  d la  o c s l e n i a  K ró l .  d r u k a r n i .  G d y  
zaś  z r o z p r a w y  s ą d o w e y  n i e o k a z a ł o  s i ą  d o ­
s t a t e c z n i e  f a c tu m  z b i e g o w i s k a ,  o s k a r ż e n i ,  
w l i c zb i e  15 ,  u z n a n i  zos t al i  za n i e w i n n y c h .

C .  H<>ssy 16ki K o n s u l  w B o r d e a u x ,  P a n  
W i t h f o o t h ,  d o n i ó s ł  p o d  dn .  10. m.  b.  p r z e *  
g a z e t ę  M e m o r i a l  B o r d e l a i s ,  iż s t o so ­
w n i e  d o  o ko ln i k a  M i n i s t e r y u m  R o s s y i s k i e g o  
z d.  13. S i e r p n i a ,  ź e g lu i ą c e  p o d  t r ó y k o l o r o -  
w ą  b a n d e r ą  ok rę t y  f r a n c u z k i e  m a i ą  b yć  w p u ­
s z c z a n e  d o  po r t ó w  ro s sy i sk i ch  i f i n l a n d z k i c h  
i d o z n a w a ć  t a m ż e  o p i e k i  d la  o k rę t ó w  w sz y ­
s tk i ch  s p r z y i a ź n i o n y c h  n a r o d ó w  w I ł o s sy i  za- 
pe  w n i o n e y .

L o d z i e n n i k  m n i e m a ,  iź o s t a m i e  w i a d o ­
m oś c i  o d  woyska  w y p r a w y  sk ł o n i ł y  r z ą d  d o  
wys ł an i a  i e d n e y  d y w y z y i  d o  A l g i e r u .  P r z y ­
r zeka  o n  t a k ż e ,  w y d r u k o w a ć  za d n i  ki lka 
i m i e n n ą  listę o f i c e r ów  t e g o ż  w o y s k a ,  k tó r z y  
dy rn i s syą  wzię l i .

D n i a  8. m.  b. w e  wsi  M a u b r a n c h e  p o d  
B o u rg es  b u n t o w n i c z e  p o s p ó l s t w o  tak s i ę  o b e ­
sz ł o  z d w o m a  u r z ę d n i k a m i  z a i ę t y m i  w y b i e r a ­
n i e m  p o d a t k ó w ,  iź s i ę  lęka i ą  o  i ch  życ i e .  
P o y i n a n o  g ł ó w n y c h  he r s z tó w  i z a p r o w a d z o n o  
d o  w ię z i e n i a  d o  mias t a .  T u  o  p o rn r o c e  wie- 
c z o r n e y  zt l i ra ło s i ę  p o sp ó l s t w o  z b r o y n e  w wi ­
d ł y ,  mo ty k i  i p a l k i ,  w z a m i a r z e  u w o l n i e n i a  
u w i ę z i o n y c h .  P o w i o d ł o  s i ę  i e d n a k  d z i e l n y m  
ś r o d k o m  władz  c y w i l n y c h  i w o y s k o w y c h ,  a 
m i a n o w i c i e  P r e f e k t a ,  H r .  L a p p a r e n t  i G e n e ­
r a ł a - P o r u c z n i k a  P e t i t ,  z n i w e c z y ć  to p r z e d ­
s i ę w z i ę c i e .

P o d ł u g  w c z o r a y s z e g o  w d z i e n n i k u  N  a t i o- 
n a l  l i stu z L i z b o n y  d n i a  28. S i e r p n i a ,  r z ą d  
p o i t u g a l s k i  o d p o w i e d z i a ł  K o n s u l o w i  francuz-
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M e m u  na Jego d o n ie s i e n ie  o  p rzy jęc iu  zno-  
w t r p r z e z  F r a n c y ą  t r zech  k o lo r ów ,  i £ riietyl- 
ko n ied ozwo l i  zn a y d u ią e y m  s ię  w por t ach  
por tugal skich  okrę to m francuzkicn za tknięcia 
b a n d e r y  t r ó y k o l o r o w e y , ale też wszystkim 
pod  tąż b a n d e r ą  żeglu iącym o k r ę t o m  za b r o n i  
p r z y s t ę p u  do  swych  por tów.

P o s ł a n i e c  I z b  tw ie rdz i ,  iż P a n u  Mon t -  
Jbel u d a ł o  s ię  ze m k n ą ć  w u b io r z e  s łużącego ,  
h raz z sek re tare tn  sw o im  Des ca u t ps  do  N i e ­
miec,

Z  d n i a  16.  W r z e ś n i a .
Dzi s ieyszy M o n i t o r  zawiera  us t awę  zwo-  

Ju iącą z g r o m a d ze n ie  ob io r cz e  Korsyki  na d.  
'ty. L i s t o p a d a ,  w ce lu  obran ia  dw óc h  D e p u ­
t o w a n y c h .

M o n i t o r  d o n o s i ,  iż G e n e r a ł  Be i l i ard  p o ­
w róc i ł  o n eg d a y  z W i e d n i a ,  i £e p r zywióz ł  
w ła s n o r ę c z n e  listy Cesarza do Kró la  i Królo-

ey F ra n cu z ó w .
S ł y c h a ć ,  iż G e n e r a ł  H ra b ia  F icc jue lmont  

p r z y b ę d z ie  t u ,  dla po w in sz ow a ni a  Kró lowi  
ws tąpienia  na  t ron w im i e n iu  Cesarza  A u -  
■Mryaekiego i ob ięcia  p o le m  u r z ę d u  po se l ­
sk ie g o  w naieysce H r a b i e g o  A p p o n y i .

Gaze ta  l e  T e m p s  p o w i a d a :  „ W c z o r a
nad es z ł a  wia do m ość  o u zn a n iu  naszego  r z ą ­
d u  p rzez H is z p an ią . “

Szefowie bata l ionowi  Pe l l ag ra  i Ma re  p o ­
dal i  P u łk o w n ik o w i  R o v i g n y ,  A d ju ta n to w i  
K r ó l e w s k i e m u ,  ad res  of icerów starey a rmi i  
d o  K ró la ,  po d p i sa n y  p rzez  500 of icerów.

M in i s t e r  w o y ny  G e n e r a ł  G e r a r d ,  k tóry ,  
p o d o b n i e  iak M in i s t e r  sp rawied l iwośc i  P an  
D u p o n t , zrzekł  się 25,000 F r a n k ó w  na  wy­
datki  u r z ą d z e n i a ,  n i e p rzy ią ł  także 40,000 Fr .  
Żołdu marszałkowskiego.

P a n  E y n a r d  powróc i ł  t u  z p o d r ó ż y  do  P i -  
r e n e i ó w  odbytey.

Ty mc zas ow y Pre fek t  morsk i  w T u l o n i e  
•odebrał  rozkaz p rzez  t e l eg ra f ,  ażeb y  n ieba-  
w n i e  p r zy ie ch a ł  do Paryża.

G a z e t a  F r a n c y  i p o w i a d a :  „ R z e c z  p e ­
w n a ,  iż P a n  Bou r r non t  n ie z n a y d u ie  s ię  we  
F r a n c y i j  m n i e r a a i ą ,  i i  s ię  uda ł  do  G ib r a l ­
t aru . ”

P a n  F e i s t h a m m e l ,  P u ł k o w n ik  o d  sz tabu 
gwardyi  n a r o d o w e y ,  m ie ć  bę dz ie  d ow ó d z t w o

w pałacu  L u x e m b u r g s k i m  pr zez  czas t rwania 
p r oce su  E x - M i n i s t r ó w .

N a t i o n a l  p o w i a d a :  „ H r a b i a  de la Fer- 
r o n n a y s  wziął  dymissyą iako Po se ł  przy  sto­
l icy św ię tey ,  nie  w skutku wypadków l ipco­
w y c h ,  lecz n ie b aw n ie  po o d e b r a n iu  postano­
w ie ń  z d. 25.  L ip c a . “

L e  T e t n p s  z a w ie r a :  „ W  JLugdunie po­
wiewa  t róykolo rowa chorą g iew  na g r o b ie  roz­
s t r ze la neg o  w tern mieście r. 1815. G ene ra ł a  
M o u i o u - U u v e r n e t .  T a k ą ż  cześć wyrządzono  
w S t rasburgu Pu łkownikowi  C a ro n .  Miałże* 
by I l o r i e s  z towarzyszami  swymi  w Paryżt l  
póy śś  w z a p o m n i e n i e ? ”

L is ty  z T u r y n u  z d. g. m.  b. n iewspomina-  
ią n ic  o z a b u r z e n i a c h ,  k tó r e ,  p o d łu g  gazety 
L ug du i i sk iey ,  w P ie m o n c i e  w y b u ch n ą ć  miały- 

D z i e n n i k  h a n d l o w y  z a w ie r a :  „ L i s t y  
z M a dr y tu  d n i a  7. m,  b. d o n o s z ą ,  i i  zn a cz n e  
woyska są w p o ch od z ie  ku g ranicy  f rancuz-  
kiey .  S an to n a  o t rzyma  p u ł k ,  to sa m o  St. Se­
bas t ian.  D w a  pułki  p ś y d ą  do  P a m p e l u n y .  
M n i e t n a i ą ,  iż są p r ze z n a c z o n e  d o  odparc ia  
wy ch o dź có w  h i sz pań sk i ch ,  w p r zy pa dku by  
wpaść do  kraiu zamyślal i . ”

Kap i t an  Cassa igne ,  który w 100 d n ia ch  n a ­
l eża ł  do  g łó w n e g o  sz tabu G en e ra ła  Clausel ,  
o d e b r a ł  od Króla ro zka z ,  ażeby s ię  n iezwło-  
czn ić  uda ł  do G e n ę ra la  d o  Af ryk i .

W o y s k o  afrykańskie zd ob y ło  w ogó le  1742 
dz i a ł ,  między  k tóremi  goo że la znych .

K o m m is sy a  I z b y  D e p u t o w a n y c h  do roz -  
t r ząś n i en ia  p r o iek tu  P a n a  H u m b l o t - C o n t e ,  
w z g lę d e m  now ey  organizacy i  r aun icypa lney ,  
składa się z P P .  H u m b lo t - C o n t e ,  Fe l ixa  Fau-  
c e ,  Ba r .  M e c h i n ,  V i e n n e t ,  E t i e n n e ,  G a u ­
th ie r ,  Bar.  D a u n a u t ,  P e r i e r  ( A u g . ) ,  L a -  
bo rd e .

P o d ł u g  listu z A lg ie ru  dn ia  29. S i e r p n i a ,  
iest tam w proiekc ie  wystawić w ś rodk u  wiel ­
k iego p lacu  p r zed  Kauss aub ah  b r onz ow y p o ­
mnik  z dzia ł  a f rykańskich ,  z nazwiskami  wa­
le c z n y c h ,  którzy s ię  w osta tniey ka m pan i i  
odznaczy l i .

Z a p o w i e d z i a n e  p r ze d  n ie i ak im czasem wpi-  
sm ac h  pub l i c znych  n o w e  dz ie ło  L a d y  M o r ­
g a n :  „ F r a n e y a  w r.  1 8 2 9 .  i 1 8 3 0 . “ , wy­
sz ło właśn ie  na  widok pub l i czny,  P r z y p i s a ­
n e  iest Gł ow i  Lafayette^

( D w a  D o d a t i i .)



D O D A T E K  P I E R W S Z Y
do

Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego.
Nru 78.

( Z  dnia 29. Września 1830.)

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  16. W rz e śn ia .  

N i e p o t w i e r d z i ł a  s ię  pog łoska o w y b u c h n i ę ­
c i u  r e w o lu c y i  w P i e m o n c ie .

Z ap i sy  składek u K o n s t y  t u c y o n i s t y  wy- 
Oosiły wczora  643,152 P r ,

Z  d n i a  17.  W r z e ś n i a .  
K o m m is s y a  d o  r o zd a w a ni a  na gr ód  n a r o d o ­

w y c h  p rze łoży ła  R z ą d o w i  nas tępu jące  p r o p o ­
z y c j e  do za tw ie rdz en i a  : „ A r t y  k u ł  1. O y -  
cz yz na  ado p tu ie  dz iec i  po po le g ł y ch  za n ię  
W d n ia c h  l ipcowych ,  A r t . .  2. W n i e s i e  do 
r z ą d u  o to:  a)  żeby  ua  dz iec i  n i źey  7 
w y pł ac an o  matkom po 250 F r .  r o c z n i e ;  ie-  
i e l i  dziec ię  n ie m a  i n a tk i , p o w i e r z o n e  być  
m a  k r e w n y m  lub  o b r a n e m u  p r ze z  r a d ę  f ami ­
l i j n ą  p r zy ja c i e lo w i ;  b) żeby  dzieci  nad 7 lat 
a ż  do  i 8 g o  roku o d t b r a ł y  w y c h o w a n i e  w o d ­
d z ie ln yc h  instytutach.  —  P o d ł u g  d a w n i e y -  
g tey  uchwały  r z e c z o n e y  K o m m is sy i ,  wszyscy 
t i ,  którzy p r zez  p o n ie s io n e  w d n i ac h  l ipco­
w y ch  rany  6tali s ię  n ie z d a t n y m i  do  p r ac y ,  
tna ią  być um ie sz cz e n i  w ins tytucie  inw a l i ­
d ó w ,  l u b ,  ieźel i  w o lą ,  żyć z p r z e z n a c z o n e y  
d la  inw a l idó w  pensy i w swea t  za mi es zka n iu .4*1 

Cz ęś ć  osób  n a l eż ąc yc h  d o  pose ls twa X i ą -  
f ę c ia  T a l l e y r a n d  wy iec ha ł a  wcz ora  d o  A n -  
,glii. ,

Z d o b y t e  p r ze z  woysko  afrykańskie n a  A l ­
g ie rczykach  c h o r ą g w i e ,  p r z e n ie s i o n o  wczora  
4o  ho te lu  inwa l idó w.

P i s m a  pub l i c zne  zawie ra ią  nas tępu iący  list 
C A l S ic ru  dn ia  g. W r z e ś n i a :  „P r z y b y l i ś m y
tu  dnia 2, in. b. po  s z e ś c i o d n i o w e j  podroży  ; 
G e n e r a ł  C la u2e i ud a ł  6ię n a p r z ó d  do  Adrn i -  
Cała D u P®r r ® na  o kr ę t ,  a  p o t e m  do  P.  Bour-  
t n o n t ,  który m u  z łoży ł  r zą dy  n a d  woyskiem,
Wykonywa116 od traech tygodni w imieniu

H e n r y k a  V .  Z na le ź l i śm y  woysko w naygor-  
szytn s tanie .  Ż o ł n i e r z  n iezna  in n e g o  łoża 
n ad  gor ącą  z i e m i ę ,  i żywi się c h l e b e m ,  któ­
ry ni by żebrak  u nas  w zg a rd z i ł ;  do tego p rzy­
dać n a l e ż y ,  źe w woysku  p an n i e  n ie ł a d ,  a l ­
b o w i e m  B o u r m o n t  od  czasu weyścia do  Kas- 
sauba  n ie o g lą d a ł  go.  A  p rzecież zna leź l i ś ­
m y  n i e z m i e r n y  zapas w y ro b ów  w eł n i an y c h  
i p ł ó c i e n n y c h ,  z których mo ż na  by ło  mate* 
race p o r o b ić ,  a zboże kraiowe iest w y b o rn e ,  
a l e  każdy pamięta ł  tylko o swo ich  osob i s tych  
korzyściach.  A b y  za p e ł n ić  w a ka n se ,  wielu  
woy6kowych  pozyska wyższe s topn i e .  W s z y .  
gcy o f i ce rowie  m n i e m a i ą ,  źe  skarb pota ie -  
m n ie  w y p r ó ż n i o n o ; G e n e r a ł  nac ze ln y  us ta­
nawia  komtni ssyą ś ledczą.  U r z ą d z o n e  b ę d ą  
dla  woyska l e ż e ,  a wzgórza  A l g i e r u  o p a t rz o ­
n e  zos taną  w b lokhuzy  dla, o c h r o n y  ż o ł n i e ­
r z y ,  p o n ie w a ż  po ra  dżdżysta  n a s tę p u i e ,  
a ba r ba rzyńcy  m o r d u ią  tuż p o d  b ram am i  m ia ­
sta na s z y c h ,  iak to n ie d a w n o  i e d n e g o  Pułko-  
wnika spotkało.  B o n ę ,  gdzie n a m  lud  sprzy-  
i a ł ,  kazał  B o u r m o n t  opu śc ić ,  a za me k  w p o ­
wiet rze  wysadz ić ,  p o m i m o ,  źe  mie sz ka ń ca  
spuszczal i  g r e n a d y e r ó w  naszych na  p o w r o ­
zach z m u r ó w ,  aby ich ocal ić  od  Ko by ł ów ,  
którzy ich aż do  wody ścigali  i tak zu c h w a ­
ł y m i  by l i ,  źe s ię  na naszyc h  dz i a ł ach  zabi iać 
dal i .  Ws zy sc y  of ice rowie złożyl i  z za pa łe m  
pr zys ię gę  Kró lowi  F r a n c u z ó w  (wyiąwszy  kil­
ku wyższ ych ,  którzy dymissyą  w z i ę l i ) ,  a t e n  
d ob r y  sposób  m y ś l e n ia  wraz z s ł awą n ac ze l ­
n e g o  w o d z a , zrobi ły wielkie  w ra że n ie  n a  
M u r z y n a c h ;  zd a ie  s i ę ,  iż o n i  chcą  s ię  na* 
szey  s t rony  t r zymać  i za cz yna ią  o tu c hy  
n a b i e r a ć ,  źe  ich p r ze c iw  B e d u i n o m  i K o b y .  
ło m  zas łon ić  potraf imy.  O de br a l i ś m y  l is ty 
o d  na c ze ln ik ó w  d w ó ch  p o k o le ń ,  którzy wy­
gnali Turków z M e t i j a c b ,  małego miasteczka



1130

t tamtey strony A t la su ,  na kilka godz in od 
Bel idy,  S(e«r>W8zy6(kiem nie wprzód im za­
wierzymy,  a ż póki nam zakładników nieda- 
dzę.  Genera ł  zamyśla rekognoskować B o n ę  
i Oran.  Utwarzamy 2DOO ludzi woyska 
z Murzynów tnteyszey okol icy,  którzy nam 
będę pożyteczni  daięc baczność na Kobylów 
i stanę pomiędzy nimi a nami.  A d m ir a ł  D u -  
pe r r e  pożegnał  się z G ene ra łem  Clauze l ;  
dziś wypłynęła flota pod żagle,  a iutro woy- 

' s k o  zostawione będzie własnym 6iłom. Z  wio­
snę  uyrzymy znowu flotę;  tylko 4 fregaty 
i kilka brygów, przeznaczone do krężenia na 
tuteyszych wodach ,  pozostanę;  n.erna też 
po t r zeby ,  aby więcey pozostało.

Z  d n i a  18. W r z e ś n i a .
N a  wczorayszem posiedzeniu izby D e p u to ­

wanych doniósł  Sekretarz P a n  Jars,  o przy­
byciu deputacyi miasta Belifast w ir landyi ,  w 
zamiarze podania Prezesowi Izby Deputow. 
-adresu powinszowania.  Pan Łaffltte oświad­
czył na to ,  iż nie iest w zwyczaiu , żeby P r e ­
zes o doyściu adres6Ów donosił  tym,  którzy ie 
nadesłal i ,  lecz,  ieieli nikt niema nic przeciw 
te rnu ,  z d a i e m u s i ę ,  iżby należało podz ięko­
wać miastu Belifast za złożone mu powinszo­
wania.  Wniosek  ten popartym był od wszy- 
etkich. —  Daley Pan  Bavoux podał  propozy- 
cyę ,  żeby źądanę podług art, 2, ustawy z dnia 
1 8 . Lipca 18*8. kaucyę od wydawania gazet i 
pism peryodycznycli  zniżyć do ęiey części,  a 
opłaty stemplowe od gazet tylko podług arty­
kułu  70, ustawy z dnia 2 8 - Kwietnia 1816. p o ­
b ierać,  póżnieysze zaś ustawy, przez które 
zostały podwyższone,  uchylić. Propozycya ta 
■wzięta będz ie  w następuięcy czwartek pod roz- 
wagę.

N a  wczorayszem posiedzeniu Izby Parów* 
wykonał  przysięgę Xiędz Xię£ę Montesquieu  
( r g i ę .  r. Minister za Ludwika  X V I I I , ) .  Jest  
to pierwszy duchowny Pa r ,  który od nastania 
nowego porzędku rzeczy zasiadł w Izbie Parów.

„Zapewnić  możemy — mówi G a z e t t e  d e s  
T r i b u n a u x  —  iz Es-Minis t rowi e  zrobili 
wybór swoich obrońców, Xięźę Pol ignac bro ­
n ionym będzie przez Pana Mandaroux-Ver-  
tatny,  Hr .  Pe y ro n n e t  przez Pana  H e n n e q u in ,  
P a n  Chautelauze przez Pana Sauze t ,  Hrabia  
G u e r n o n - Ranvil le przez Pana Cremieux.  W  
poniedziałek zda P a n  Berenger  sprawę Kom-

missyi , a we wtorek Izbie.  Czynność De pu­
towanych iest tedy bliskę końca ,  a czynność 
Parów  bliskę rozpoczęcia.

Rzęd  odebrał  telegraficznę wiadomość ,  ić 
Admira ł  Duperre  zawinęł  do T u l o n u  z czę- 
ścię flotty, która n ie  ma pozostać pod Algierem.

W przyszły wtorek odbędzie się na placu 
Greve  patryotyczna uroczystość,  to iest obrzę- 
dek ża łobny ,  poświęcony pamięci ę  młodych 
sierżantów z Roche l l i , B o r i e s ,  R a o u x ,  
P o m m i i e r  i G o u b i n ,  którzy w dniu ui.  
W rz eśn ia  i%22 umarli  męczennikami  wolno­
ści. Na czele stać będę członkowie loży pod 
hasłem „przyiacioł p rawdy“ , którzy ich w po­
częcie braci swych liczyli.

Kommissarze polięyi w tuteyszem mieście 
podzieleni sę na dwie klassy; Kommissarze 
l szey kl. pob.eraię óoco^Fr. płacy i 15C0 Fr.  na  
koszta biurowe. — Zandarmerya  składa się 
z 3ch oddziałów: zandarmerya  departamento­
wa; źandarmerya portów i arsenałów i żandar- 
merya osad. Noszę na guzikach i t. d. koguta 
galhkańskiego z napisem:  Publ iczne  bezpie­
czeństwo.

Pan Vai l lan t ,  gerant  dziennika 1 ' A i g I e ,  
Pan Murvi l le ,  Redaktor dzienn,  I n d e p e n ­
d e n t ;  Pan Bellet ,  gerant  dzienn.  P a t r i o te,  
Pan  Pawłowski,  gerant  dziennika T o c s i n  
N a t i o n a l ,  i Pan Faz i ,  Redaktor dziennika 
R e v o l u t i o n ,  zostali,  wr3z z nakładzcami 
rzeczonych dz ienników,  zapozwani do Sędu 
policyi poprawczey, ponieważ wydawali polity­
czne dzienniki,  niezłoźywszy wprzód przepi- 
8aney kaucyi.

Xięźę Elch ing en ,  drugi  syn Marszałka Ney ,  
został Kapitanem przy 1. pułku karabinierów 
w Arras .

Pan  Z e a - B e r m u d e z ,  Sekretarz przy tutey­
szem poselstwie hiszpańskiem, przybył tuone-  
gday z Madrytu z depeszami ,  donoszęcemi  
o uznaniu now ego rzędu francuskiego przez 
rzęd hiszpański,  P o  nadeyściu tych depesz,  
miał  Hr.  Ofalia kilka razy rozmowę z Pos ła ­
mi obcych mocarstw,  mianowicie z Posłami  
Neapoli tańskim i Szwedzkim.

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dnia 7. Wrześn ia .

Minister woyny,  Margrabia Z am brano ,  i 
Genera ł  Carvajal,  Szef wszystkich Król, ocho-
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talków w H iszpan ii ,  którzy dotąd w wielkiem 
Nieporozumieniu ży li , pogodzili się z sobą 
pr?ed kilku dniami.

W ic e -H rab ia  de Vielcastel, były Sekretarz 
jegacyiny przy tuteyszem poselstwie francuz­
e m  a w ostatnich czasach Szef biura za Pana 
fohgnac  w Ministerstwie spraw zagranicznych, 
Iest tu spodziewany.

W ic e -H ra b .  Priest zostanie zapewne G ran­
e m  Hiszpańskim i otrzyma order złotego ru- 
®a- Prócz tego pobierać ma pensyą 30000 Fr.

D n i a  8* W r z e ś n i a .
Wczoray przybył tu X iąźę Montebello w to ­

warzystwie brata swoiego. Celem poselstwa 
Iego iest oddanie Królowi naszem u własnorę­
cznego listu teraźnieyszego rządzcy Francyi, 
W którym tenże donosi o swoiem na tron wstą­
pieniu i wynurza życzenie, aby go rząd nasz 
w znaczeniu Króla Francuzów uznał. Dziś 
wieczór będzie miał Xiążę rozmowę z M ini­
strem spraw zagr,, a iutro posłuchanie u K ró­
la i będzie całey Król. rodzinie przedstawio­
nym.

A  n g  l i a.
2 L o n d y n u ,  dnia 17. W rześnia .

P rzedw czora przybył tu JO . X. Brunswick! 
W towarzystwie dwóch Adjutantów i stanął 
W hotelu brunświckim. W południe odwie­
dzi! Xżę Ministra osad Sir G. M urray, a w wie­
czór odiechał do Brighton.

W  Brighton przedstawił H rab ia  A b erd een  
N. P a n u  Xcia T rubecko i;  N. Pan raczył tak­
że dać posłuchanie H rab iem u Matuszewicowi.

Na wielkiey uczcie , daney w Manchester 
dla Xięcia W ell in g to n a ,  znaydował się także 
H r .  M atuszewic, który, gdy za iego zdrowie 
toast sp e łn io n o ,  podziękował w w yrazach , 
wynurzających wielkie podziwienie dla M an­
chester, tey Króiowey przemysłu.

Pana Huskisson spotkało przy otworzeniu 
kolei ie lazney między Manchester a L iverpool 
nieszczęście, w skutek którego znakomity ten 
mąż życie postradał. P an  Huskisson znaydował 
#ię w iednyrn powozie parowym z X. W ellingto- 
Retn, Sir Robertem P ee l ,  Xciem Esterhazy 
1 kilku lnnerni znakomiterni osobami. W  oko­
licy N ewton zatrzymano s ię ,  aby do machiny 
dolać wody. Gdy wodę wlano, Pan Huskisson
niepospieszył wsiąść do p o w o z u , który tymcza­

sem ruszył daley. P an  Huskisson wskoczył 
na  stopień powozu i chciał uchwycić zamek 
drzwiczek, gdy się następuiąca machina zbli­
żała. W tem  drzwiczki otworzyły się nagle, 
a w niebezpieczney tey chwili zasłabł Pan  
Huskisson i upadł. T eraz  naybliższa machina 
R o c k e t ,  z dworna^ wiszącemi na niey pow o­
zami przeszła przez nogę iego niżey kolana 
i zdrzuzgotałapą zupełnie. T o  nieszczęście, 
iako też zatrzymanie machin , było dziełem te- 
dney chwili. Nieszczęśliwego zaniesiono za­
raz do pobliskiego mieszkania plebańskiego 
w Eccles, a ieden z powozów parowych p o ­
słano po lekarzy do M anchester; wszakże ci 
znaleźli rany w tak złym stanie, że nieśmieli 
przedsięwziąść amputacyi; podwiązali tylko 
z r t e r y ą  u d o w ą  i użyli l a u d a n u m .  T e ­
go samego wieczora ieszcze skonał P. H ub- 
kisson w okropnych bólach. — Xcia W elling­
tona pogrążył ten przypadek w sm utku ; nie- 
chciał 011 żadną miarą iechać daley, aż mu b u r ­
mistrze z Manchester i Salford przedstawili, 
że spokoyność w ich miastach byłaby zagrożo- 
n ą ,  gdyby nieodstąpił od swego przedsięwzię­
cia. Dał si.ę nareszcie nakłonić, iednakże 
niemiał żadnego udziału  w uczcie, którą D y ­
rektorowie w M anchester przygotowali. P o  
uplynien iu  godziny powróciło całe . towarzy­
stwo do L iverpoolu .

G o n i e c  donosi z listów prywatnych, że 
mieszkańce w Manchester bardzo są oburzeni. 
W  wielu mieyscach kolei żelaznych zbiegali 
s i ę  ro b o tn icy , sypiąc na przeieźdżaiące po­
wozy grad kam ieni; tylko m ocne oddziały 
woyska zdołały powściągnąć lu d ,  który koleie 
żelazne popsuć chciał.

W  L iv e rp o o l , podobnie  iak po zgonie Can- 
n inga  wiele sklepów, zwłaszcza w bliskości 
giełdy zamknięto i interessa zawieszono; sta­
tki zaciągnęły bandery na półmasztach.

Lizbońska gazeta nadw orna z d. zg. z. m. 
zawiera pierwszy, bardzo chudy raport o wy­
padkach w Paryżu.

K r ó l e s t w o  H a n t t o w e r s h i e .
Z  H a n n o w e r u ,  dnia 14. W rześn ia .

W  sobotę dnia 12. m. b. zrana zna lez iono  
tu i owdzie  na bramach i na przedm ieściu  
L in d e n  poprzylepiane piśmidła n ikczem ne. 
Czytano na n ich słowa: „ P re c z  z podatkam i!
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Niech  źyie wolność!“  Około godz iny 7mey 
wieczorney  pokazało 6ię nieiakie poruszenie  
j kupy z 20 do 30 ludzi ciągnęły na ulicę 
Pry de ry  kowską, gdzie koło godziny ioiey z e ­
bra ło się iakie 300 ludzi. Z  g ł- śnego  dosyć 
szemrania okazywało s ię ,  iż chciano wyła­
mać  drzwi do magazynu zboża,  czemu ie- 
dnak zapob ieźono ;  tylko iednem u gorzala- 
n e m u  na ulicy Wie lkanocney  okna wytluczo- 
n o .  N ie p ope łn io no  zresztą żadnych bezpra- 
wiów i iu£ o godz in ie  11. wszystko się spo- 
io y n i e  rozeszło do domów.

% / V W W W / W I / % W W

Rozm aite wiadomości.
P o w s z e c h n a  G a z e t a  P a ń s t w a  P r u ­

s k i e g o  zawiera:  , , W  obwodzie Regencyi
Poznańskiey  urządzono w ostatnich czasach 
kilka szkółek elernentarny-ch, niektóre są bli­
skie ukończenia.  W  Kowalcwku pow. Ple- 
szewskiego (Odolanowskiego ?)  urządzono ta- 
kowąż szkołę, a nowo wybudowany dom szkol­
n y  prawie ze wszystkiem ukończony.  W  pow. 
Bukowskim ukończony iest zupełnie w Chmie- 
i inku dom szkolny murowany ,  a w Zegowie,  
Granowie i Porażynie ukończone są domy 
szkolne,  tylko ie ieszcze trzeba pokryć i we­
wnąt rz urządzić. Dobroczynne  skutki regula- 
Cyi stosunków między dziedzicami i włościana­
m i  w tymże obwodzie regencyinym, coraz bar- 
dziey są cenione.*1 — „Stany powiatowe powiatu 
Wachowskiego,  uchwaliły założenie lazaretu 
powiatowego,  w którym umieszczeni być maią 
tacy ubodzy chorzy,  którzy z powodu nadzwy- 
czaynych uszkodzeń, n. p. z powodu złamania 
ręki  lub nogi ,  ciągłego potrzebują dozoru ,  a 
Ictórych spodziewać się można  wyzdrowienia.  
Koszta złożone być maią w iedney połowie 
przez  domin ia ,  w drugiey przez gminy  wiey- 
skie. — Założony w tymże powiecie w Lg in iu  

rzez dziedzica W .  Kęszyckiego r. 1828. szpital 
la ubogich chorych, przewyższa wszelkie ocze­

kiwania.  W .  Kęszycki, który tym końcem wy 
, Btawił dom murowany o 4. izbach,  i obdarzył

go  kapitałem fundacyjnym 2000 tal., poświęca 
s ię  wciąż z gorliwością wzrostowi tego dob ro­
czynnego zakładu.“

.Ormiańsko-katolicki Arcybiskup w Konstan­

tyn opolu ,  X. Mul ig ian,  wyjechał z Wiednia  
do Konstantynopola.  C. Rossyiski Gen.  Ma­
jor  Je rrno łów,  przybył z Paryża do Wiednia.

Dnia  16. m. b. w wieczór, C. Rossyiski Pod­
kanclerzy Hrabia  Nesselrode,  iadącyjz Berli­
n a ,  przybył do Królewca, zkąd nazaiutrz pu­
ścił się w dalszą drogę do Petersburga.

Xiężna  Moskwy (córka Prezesa  francuzkie? 
Izby  Deputowanych,  Pana J.Laficte) przybyła 
do H am b u rg a ,  gdzie czekać będzie na Hfeża 
swego,  przeznaczonego na Posła Króla Fran­
cuzów do dworów Kopenhagskiego i Stokhohp- 
skiego.

! . v
W iadom ość biograficzna.

Fr ede ry k  Au gus t ,  X ią ię  Sa sk i , synowie?) 
a od d. 13. Wrześn ia  r. b, także spółrządzca 
Króla Antoniego ,  oraz (przez spółczesne zrze­
czenie się swoiego o y c a , Xięcia Maxyinili- 
ana)  naybliższy dziedzic tronu saskiego,  uro­
dził  się dnia 18, Maia 1797; zaślubiony od 
d. 7. Października  1819. z Ka ro l in ą ,  Arcy-  
Xiężną Austryacką i dotąd bezdzietni .  P e ­
łen  nauk i pięknych przymiotów serca ,  stał 
się ten X ią ź ę ,  przez ośw iecony,  ludzki spo­
sób myś len ia ,  poważne  i uprzeyme postępo­
wa n ie ,  p r z e z  p r z y w i ą z a n i e  do umieiętnośc* 
i kunsz tów,  ce lem powszechney  miłości 
ludu.   ̂ Prywatne iego życie pe łne iest nay- 
wyźszey prostoty i poświęcone  użytecznemu 
działaniu.  Od  in. Maia r. b. otrzymał  on takr 
źe naczelne  dowództwo woyska saskiego.

Pr io r ,  Sekretarz Stanu I r landyi  i Pose ł  A n ­
gielski przy dworze Francuzki tn,  był synem 
stolarza. P o  śmierci oyca swoiego,  odebrany 
ze szkół, musiał  być posługaczem w domu go­
ścinnym.  L o r d  D o rse t ,  który tę winiarnią 
odwiedza ł ,  sprzeczał  się i ednego  razu z in ­
nymi  gośćmi względem iednego mieysca 
w Horacyuszu ; — młody posługacz przystąpi! 
do nich i rozstrzygnął  spór  z tak wielkim M e ­
cenasa Angie lskiego upodoban iem,  iż t en  
go swoim ko6ztetn na uniwersytet  w C am ­
bridge posłał.  Pi lność i zdatność wydobyły  
go wkrótce z koła współuczniów i p rzeprowa­
dzały od iednego do drugiego  urzędu za­
szczytnego;  przebywszy koley wielkich lo ­
sów,  um a r ł ,  szacowany także iako wyborny  
wierszopis ,  dnia 18. Wrz eśn ia  1721.

( D o d a t e k , d r u g i .')
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Rozmaite wiadomości.

W  D re ź n ie  miało być dnia !()■ ni. b- od- 
śpiewanem I e D e u m  na podziękowanie  Bogu 
2a szczęśliwe ukończenie  zaburzeń.

Podczas rozruchów  w A lten b u rg u  wyt lu -  
czono okna  w wieyskiem mie sz kan iu  Xiąźęc ia  
Następcy.

Z aiezdne  dom y są w północney  A m ery ce  
Wcale inaczey u rz ą d z o n e ,  n iżeli u nas w E u ­
ropie. Cały budynek składa się z wspólnych 
Wszystkich pokoiów, z iadalney sali i pokoiu 
odpowiadającego naszey goscieonicy, W sz y ­
stkie inne  piętra zawieraią same sypialne po- 
koie z naypotrzebnieyszem i tylko meblami. 
Jeżeli gość n iechce wyiść z d o m u ,  bawi się 
w wspólnych pokoiach , które 6ą wspaniale 
um eblow ane. Jadaią  wspólnie śn iadan ie ,  
o b ia d ,  wieczerzą i piią herbatę o wyznaczo- 
nóy godzinie . Kto tam n iepóydz ie ,  n ic  n ie-  
dostan ie ; n iem ożna bow iem  iadać w swoim 
pokoiu. — Jeżeli gość chce się położyć, musi 
zdiąć buty w gośc ieno icy , gdzie stoi wielki 
kosz z pan toham i,  wybiera z n ich ,  które mu 
są d o g o d n e ,  i bierze lichtarz z świecą iu i  
przygotowany. Nazaiutrz znaydzie  n ieza­
w odnie  obuwie na swoiem mieyscu.

Tyczy się szkoły Ludwiki tu.
N ow y kurs nauki w tuteyszey szkole L u d w i­

ki, po odbyciu pierwszego publicznego popisu, 
rozpocznie się z dniem i» .  P ^ysz .  miestąca.

T o  podaie się z tem dodaniem do Pubh- 
czney wiadomości, iż popis do przyięcia n o ­
wych uczenn ic ,  począwszy od dnia dzisieysze- 
g o ,  trwać będzie aż do ostatniego i od 5. in ­
c lus ive , aż do 10. inclusive przysz. miesiąca.

D o  nayniźszey klassy tegoż instytutu, przyj­
m owane będą w przyszłości uczennice na  S. 
M ichał i na Wielkanoc.

P o zn ań ,  dnia 24.. W rześn ia  l 83o. 
K r ó le w s k o  - P r u s k a  R e g e n c y a .  

W ydział spraw kościelnych i sfckOlnych«

O B W I E S Z C Z E N I E .
Podaie  się ninieyszem do publiezney wia­

dom ości,  iż wedle kontraktu przedślubnego 
dnia 28. Sierpnia r. b. przed nami sporzą­
dzonego między W . T a d e u s z e m  W ę s i e r -  
s k i m  z Napachania i W . A n n ą  M o s z -  
c z e ń s k ą  z O tto row a, wyłączona iest wspól­
ność maiątku i dorobku w przyszłem ich m ał­
żeństwie.

P o zn ań ,  dnia 2- W rześnia  1830.
Król .  P r u s k i  Sąd  P o k o j u .

P  R  O  C L  A  M A .
Sukcessorowie i naybliżsi krewni zapodzia­

nego  i za umarłego uznanego Michała L ip iń ­
skiego wzywaią się w celu zameldowania swych 
pretensyi do spadku, aby się

w d n i u  3. M a r c a  I 8 3 1, 
p rzedpo łudn iem  o godzinie lotey w naszey 
Izb ie  instrukcyiney przed D eputow anym  Sę­
dzią Ziemiańskim Lockstaedt wyznaczonym  
term inie  stawili, w przeciwnym bowiem razie 
pozostałość ta iako wakuiąca, Fiskusowi przy­
padnie.

w P o zn an iu ,  dnia 4. L u tego  1830*
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L Ń Y .
Nad sum m ą kupna 4^.00° Lal, wynoBzącą. 

dóbr Ryczywół w powiecie O born ick im  poło­
ż o n y ch ,  dawniey Jana  Chmielewskiego wła­
snych , a w drodze konieczney subhastacyi 
przez Franciszka Koszutskiego okupionych , 
na  wniosek okupiciela proces likwidacyiny 
otworzonym został.

Zapozywaią się przeto wszyscy c i ,  którzy' 
do dóbr Ryczywół lub summy kupna p re tens je  
realne mieć mniemaią, ninieyszem publicznie, 
aby

w d n i u  21.  G r u d n i a  r. b. 
przedpołudniem  o godzinie 10. przed D epu to ­
w anym  K. S. Z. M andel w naszey_I?-bie dla 
stron wyznaczonym terminie likwidacyinyrn 
osobiście lub  przez prawnie dopuszczalnych 
pełnomocników, na których się dla interessen- 
tów n ieobznaym ioeych  Kommissarz® Sprawie-
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tFliw'olci P rzepałfcowski,  M ac ie jo w sk i .!  Ł u k a -
d n  w . ? V >rOp0D“,1** 8taw*li się  j s w e p r e t e n s y e  

. , R y c zy w ó ł łu b  su m m y  k u p n a  p o d a l i ,  i 
n a le ż y c ie  udo w o d n il i .

N ies taw aiący  spodziew ać się m a łą ,  i i  z  sw e- 
1 p retensyam i do  wsi lu b  su m m y  k u p n a  w y-  

* uczeni i im  w ieczne  m ilczen ie  tak przeciw  
o k u p ic te lo w iw s i ,  iako też w ie rz y c ie lo m , p o ­
m ię d z y  k tó rych  su m m a  k u p n a  p o d z ie lo n ą  zo -  
•stanie, naka&anern b id z ie .

P o z n a ń ,  dn ia  3, C z e rw c a '1830.
-  Królewsko - Pruski S |d  Ziemiański.

Z A  P O Z E W  P U B L I C Z N Y ^
N a  w niosek  W . K a ta rz y n y  B oguck iey  z S łu -  

b ick ich  dziedziczki dób r  B om bo lina ,  w assys- 
e tencyi sw ego m ałżonka W .  Jo z e fa  B oguck ie ­
g o  u c z y n io n y ,  n in ie y sz em  zapozyw a ią  sie 

szyscy c i ,  co do  obligacyi p rzez  ś. p. S tan i­
s ław a S łubick iego  , m a łż o n c e  swey także zmar- 
ł e y  Jo z ef ie  z  M oszczeńsk ich ,  na su m m ę  2500
R n L W i 8'?  e „h y p 0 fe c z n ^  d(5br szlacheckich 
B o m b o l in a  w P o w ie c ie  Inow roc ław sk im  D e-
B u b r  TIT6 v  y g ° U'Sk:rn P o ło żo n y c h  p o d  B u b r % I I I .  N r .  1. in ta b u lo w a n ą ,  w d n iu  1.

Vrzesnia 1790, w ystaw ioney  i "sądownie re- 
i o g n o s k o w a n e y , a w e d łu g  don ie s ien ia  wraz 
Z a tes tem  rekogn icy inym  n a  tęź su m m ę  z d n ia  
S8. L is topada  1820. w y d an y m  z a g u b io n e y ,  
Jak iegokolw iek  prawa własności,  zastaw u lu b  
ce ssy i  m iec  sądzą, aby  w te rm in ie

d n i a  30 .  P a ź d z i e r n i k a  r. b. 
p r z e d  U ,  S enff ,  A usku ita t .  Sądu Z iem iańsk .

Izb ie  naszey  instrukcyiney  n az n a c z o n y m , 
o sobiście  lu b  p rz e z  p e łn o m o cn ik ó w  dosta te­
c z n ie  ^ le g i ty m o w a n y c h ,  n a  k tórych tutey- 
szych K om m issarzy  Spraw. S zepke , V o g e l  i

n a iP!-Zed?ta'V,,a ią e ’ stawili,s!ę» p re tensye  ffwe p o d a l i ,  t u d o w o d n il i ,  inaczey  bow iem  
w  raz ie  p rzec iw nym  zos taną  z p refensvam i

pae.Hudo.vani,  i i „  w L z „ ^ t ó S „ T e  
b ę d z ie  n a k a z a n e ,  d o k u m e n t  zaś za am ortyzo-  
w a n y  u z n a n y ,  , na  fu n d am e n c ie  p raw om o- 
c n e g o  w yroku  w ym azan ie  w sp o m n io n e y  sum ­
m y  w  księdze kypo teczney  zadek re to w a n e  
b y c  ma.

Bydgoszcz ,  dnia 15. K w ie tn ia  1830.
Król.  P r u s k i  S^d Ziem iański .

1*7 j  - ^ w i e s z c z e n i e .
W d n . i u  14.  P a ź d z i e r n i k a  r. b, zrana 

o g odz in ie  9. zo s taną  d rogą  p ub l iczney  licyta" 
cyi za g o to w ą  zap ła tę  sp rz e d a n e m i  materyaty 
dw óch  dom ow  kap i tu lnych  n a  T u m ie  przy  pla­
cu  kośc ie lnym  p o ło ż o n y c h ,  N ra m i 19 i ao 
o z n a c z o n y c h  i należących do  n ich  s ta ie n ;  tu­
dzież  m a te rya ły  do m k u  pod  N r .  13. p rz e z  no­
cn e g o  stróża dotąd  zam ieszkałego .   Licyta-
cya ta o d b ę d z ie  s ię  w  p r o b o s t w i e  M e t r o -  
p o l i t a l n e m ,  w arunk izas  sp rzedaży  przeyrza- 
n e m i  byc m ogą n a  trzy d n i  p rzed  termined* 
** n  P r o k u r a t o r a  K i n o s o w i c z a ,  

P o z n a ń ,  d n ia  27. W rz e ś n ia  I830.

I N S T Y T U T  A S S E K U R A C Y I  Ż Y C I A  
D L A  N I E M I E C  

zabezpiecza teraz na J e d n o  łycie 
od 300 do 7000 Talarów.

Uczył  pierwszego Września:
3,197,300 Talarów z a w a r  t yc l i  a s s ehuracyVf  

209,318 Talarów f u n d u s z ó w  i n s t y t u t u .
P ie m ie  m o g ą  tahze p ó ł r o c z n i e  być opłaca­

ne. B liz s za  w iadom ość u
C.  M u l l e r a  8c C o m p .

S p r z e d a ł  owi ec .
J a k o  p rze z  wylew wody u sz k o d z o n y ,  o raz  

n ieko rzys tne  ź m w a , z m u s z o n y m  się widzę do  
sp rzedan ia  cząstkowego przez p u b l iczną  licyta- 
czą w  m ź e y  w yrażonych  dobrach

w d n i u  24.  P a ź d z i e r n i k a  r .  b 
50 baranow , 400 m acior  k o tn y c h ,  200 skopów  
O w ce  te są z u p e łn ie  zd row e ,  a w ełna z tychże* 
te raz  sp rzedana  została ce tnar  po tal 06

G a rb e n d o r f  pod  B rzeg iem  w Szląsfcu', d n ia  
20. W rz e śn ia  2830. ’

M a n n ,  dziedzic.

D O N I E S I E N I E
Świece woskowe s to ło w e  z S o r a u ,  p rzeda ia  

Się w  nay lepszym  ga tunku  po 10 a« r! za f  
W P o z n a n iu  n a  Szerokiey ulicy N r. U  a u 

Pr. H e i b s t ,


